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S
pa�ce�ru�jąc�po�śród�la�sów,�łąk�czy�pól,�z ła�-
two�ścią� za�uwa�ża�my,� że� gra�ni�ce� mię�dzy
po�szcze�gól�ny�mi� sku�pi�ska�mi�nie� są�ostre,

ro�śli�ny�są�sia�du�ją�cych�bio�ce�noz�prze�ni�ka�ją�się,
„wy�ra�sta�ją”�po�za�swo�im�te�ry�to�rium.�Przy�le�ga�-
ją�cy�do łą�ki� las�zwy�kle�koń�czy�się�krze�wa�mi,
za�ro�śla�mi,�któ�re�„wcho�dzą”�na są�sia�du�ją�cą�łą�-
kę,� two�rzą� ma�low�ni�cze� kę�py.� Ta�kie� miej�sca
przej�ścio�we�na�zy�wa�ne�są�eko�to�na�mi.�

Nie�wiel�ki�te�ren,�ja�kim�jest�eko�ton,�to�miej�-
sce� by�to�wa�nia� wie�lu� ga�tun�ków� zwie�rząt.

W eko�to�nach�wy�stę�pu�ją�or�ga�ni�zmy�cha�rak�te�-
ry�stycz�ne�dla�obu� są�sia�du�ją�cych�bio�ce�noz.�Są
rów�nież� ga�tun�ki� cha�rak�te�ry�stycz�ne� tyl�ko� dla
stre�fy�przej�ścio�wej.�Wła�śnie�na sty�ku�róż�nych
bio�ce�noz�wy�stę�pu�je�naj�więk�sza�róż�no�rod�ność
bio�lo�gicz�na.

Bio�ce�no�za�to�swo�isty�ze�spół�po�pu�la�cji�róż�-
nych� ga�tun�ków� ro�ślin,� zwie�rząt� i grzy�bów,
znaj�du�ją�cych� sie� w okre�ślo�nym� śro�do�wi�sku
i ści�śle�zwią�za�nych�z tym�śro�do�wi�skiem.�Czę�-
sto�na�zwę�bio�ce�no�zy�two�rzy�się�od�po�wied�nio
do śro�do�wi�ska,�w któ�rym�wy�stę�pu�je,�np.�bio�-
ce�no�za�la�su,�łą�ki,�je�zio�ra,�sta�wu,�ba�gna,�rze�ki,
itp.� Jed�no�ga�tun�ko�we� upra�wy� zbóż�w rol�nic�-
twie�też�two�rzą�swo�iste�bio�ce�no�zy,�cha�rak�te�ry�-

zu�ją�ce� się� spe�cy�ficz�nym�ze�sta�wem�ga�tun�ków,
po�dob�nie�jest�w ogro�dzie�przy�do�mo�wym,�sa�-
dzie,�za�ro�ślach�przy brze�gach�cie�ków�lub�w ja�-
rach,�itp.�Po�wsta�je�py�ta�nie,�czy�rol�ni�cy,�le�śni�-
cy,� ogrod�ni�cy,� jak� rów�nież�po�je�dyn�czy�mi�ło�-
śni�cy�przy�ro�dy,�ma�ją�wpływ�na lo�kal�ną�ochro�-
nę�róż�no�rod�no�ści�bio�lo�gicz�nej?�Otóż�tak�i to
wpływ� istot�ny�przez�ochro�nę� i kształ�to�wa�nie
eko�to�nów.�

Ta�kie� na�tu�ral�nie� po�wsta�ją�ce� stre�fy� przej�-
ścio�we�po�mię�dzy�róż�ny�mi�bio�ce�no�za�mi�–�np.
na brze�gu� la�su,� na brze�gu� je�zio�ra,� na brze�gu
rze�ki,�na brze�gu�ba�gna,�las�-pa�stwi�sko,�las�-łą�ka,
las�-je�zio�ro,� je�zio�ro�-łą�ka,� staw�-pa�stwi�sko,� sad�-
-łą�ka,�ogród�-sad,�gra�ni�ce�po�mię�dzy�upra�wa�mi
zbóż�–�ma�ją�prze�waż�nie�nie�wiel�ką�sze�ro�kość,
więc�nie�zmniej�sza�ją�za�sad�ni�czo�ko�rzy�ści�eko�-
no�micz�nych� z grun�tów,� na�to�miast� ko�rzyść
przy�rod�ni�cza�z ich�ist�nie�nia�jest�nie�do prze�ce�-
nie�nia.�

na śla du jąc przy ro dę
Pod�czas�zwie�dza�nia�róż�nych�ogro�dów�zoo�-

lo�gicz�nych�moż�na�nie�kie�dy�spo�tkać�tzw.�pa�lu�-
da�rium,� to� jest� coś� w ro�dza�ju� ter�ra�rium
w wiel�kim�za�mknię�tym�po�jem�ni�ku�za�wie�ra�ją�-
cym� zie�mię� i zbior�ni�ki� wod�ne,� w któ�rym
utrzy�mu�je�się�tem�pe�ra�tu�rę�i wil�got�ność�po�wie�-
trza�od�po�wied�nią�dla�desz�czo�wych�la�sów�tro�-

ekotony
Ekotony to najczęściej wąskie pasy pomiędzy sąsiadującymi ekosystemami,
wyznaczone przez naturalne warunki terenowe, np. brzeg rzeki lub jeziora albo
powstałe na skutek działalności człowieka, np. las i sąsiadujące z nim pole.
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pi�kal�nych.�Otóż�w pa�lu�da�rium�wy�ko�rzy�stu�je
się�efekt�sty�ku�bio�ce�noz�na gra�ni�cy�zie�mia�-wo�-
da,�co�po�zwa�la�stwo�rzyć�w po�wsta�łym�eko�to�-
nie�do�sko�na�łe�wa�run�ki�ży�cia�za�rów�no�dla�róż�-
nych�ga�tun�ków�pła�zów,�ryb� i ga�dów,� jak�też
bo�gac�twa�ro�ślin�ba�gien�nych�i przy�brzeż�nych.�

Pod�pa�tru�je�my� dzia�ła�nia� przy�ro�dy� i wy�ko�-
rzy�stu�je�my�wie�le� jej�na�tu�ral�nych�efek�tów�dla
swo�ich� ce�lów,� przy czym� na�le�ży� pod�kre�ślić,

że� więk�szość� tych� efek�tów� po�pra�wia� ja�kość
na�sze�go� ży�cia.� Na przy�kład� zróż�ni�co�wa�nie
prze�strzen�ne� ga�tun�ków� upraw� na ob�sza�rach
rol�ni�czych� i le�śnych�blo�ku�je� roz�prze�strze�nia�-
nie�się�cho�rób�grzy�bo�wych�oraz�szkód�po�wo�-
do�wa�nych�przez�lar�wy�owa�dów.�Nie�ma�wte�-
dy� po�trze�by� sto�so�wa�nia� środ�ków� che�micz�-
nych,�któ�re�po�wo�du�ją�znacz�ne�szko�dy�w ist�-
nie�ją�cych�bio�ce�no�zach�i nisz�czą�ich�na�tu�ral�ną
od�por�ność� na cho�ro�by.� Ja�ko� jed�ni� z pierw�-
szych� efek�ty� eko�to�nów� wy�ko�rzy�sta�li� rol�ni�cy
i le�śni�cy.� Rol�ni�cy� (co� nie� do�ty�czy� wiel�kich
farm)�przez�pło�do�zmia�ny,�za�drze�wie�nia� i za�-
krza�cze�nia� śród�pol�ne,� a tak�że� licz�ne� za�go�ny
oraz� mie�dze� po�mię�dzy� za�go�na�mi� two�rzy�li
eko�to�ny� o waż�nym� zna�cze�niu� dla� lo�kal�nej
róż�no�rod�no�ści�bio�lo�gicz�nej.�Le�śni�cy�wy�ko�rzy�-
stu�ją� efek�ty� eko�to�nów�za�rów�no�na brze�gach
la�su,� jak� i we�wnątrz�du�żych�kom�plek�sów�le�-
śnych,�po�dzie�lo�nych�na od�po�wied�nie�kwa�te�ry
tzw.� li�nia�mi� od�dzia�ło�wy�mi.�Wzdłuż� obrze�ży
la�su,�a tak�że�wzdłuż� li�nii�od�dzia�ło�wych� i in�-
nych�na�tu�ral�nych�przerw�w le�sie,�obo�wią�zu�je
po�stę�po�wa�nie�na�zy�wa�ne�kształ�to�wa�niem�stref
eko�to�no�wych.� Po�le�ga� to� w głów�nej� mie�rze
na utrzy�my�wa�niu�obrze�ży� la�su�w for�mie� sil�-
nych,�moc�no�uga�łę�zio�nych,�dość�rzad�ko�wy�-
stę�pu�ją�cych�drzew,�z wy�peł�nie�niem�po�zo�sta�łej
le�śnej� prze�strze�ni� ob�fi�cie� kwit�ną�cy�mi� i prze�-
bar�wia�ją�cy�mi� się� krze�wa�mi,� co� do�dat�ko�wo
wzmac�nia�wa�lo�ry�es�te�tycz�ne�la�su�oraz�zwięk�-
sza� róż�no�rod�ność� kra�jo�bra�zu.� Rów�nież� we�-
wnątrz� la�su� obo�wią�zu�je� ta�kie� po�stę�po�wa�nie,
któ�re� po�zwa�la� uzy�skać� moż�li�wie� naj�więk�sze
zróż�ni�co�wa�nie�prze�strzen�ne�i wie�ko�we�ga�tun�-
ków�drzew�le�śnych.

Wszel�kie�stre�fy�i pa�sy�ochron�ne,�np.�wo�kół
gniazd�pta�ków�chro�nio�nych,�ujęć�źró�deł�wo�-
dy,�re�zer�wa�tów,�ośrod�ków�wy�po�czyn�ko�wych,
a tak�że� wzdłuż� szla�ków� tu�ry�stycz�nych,� dróg
szyb�kie�go�ru�chu,�obrze�ży�je�zior,�rzek�i in�nych
cie�ków� wod�nych,� wła�ści�wie� za�cho�wa�ne
i kształ�to�wa�ne�przez�wła�ści�cie�li�grun�tów,�i za�-
rzą�dza�ją�cych� ty�mi� grun�ta�mi,� rów�nież� mo�gą
być�na�zy�wa�ne�eko�to�na�mi�ze�wzglę�du�na szcze�-
gól�ne� bo�gac�two� ga�tun�ków� znaj�du�ją�cych� tu
–�na gra�ni�cy�bio�ce�noz�i eko�sys�te�mów�–�do�sko�-
na�łe�wa�run�ki�roz�wo�ju.

Wiel kie bo gac two
na ma łej po wierzch ni
Szcze�gól�nie�bo�ga�te,�za�rów�no�pod wzglę�dem

ilo�ści� ga�tun�ków� ro�ślin� jak� i in�nych� or�ga�ni�-
zmów� są� pa�sy� ol�szy,� je�sio�nu,� wią�zu,� to�po�li
i wierz�by�wzdłuż�me�an�dru�ją�cych�cie�ków�wod�-
nych�na żyź�niej�szych�sie�dli�skach.�Bo�ga�te�ru�no
z ro�śli�na�mi�spo�rych�roz�mia�rów,�czę�sto�o wła�-
ści�wo�ściach�lecz�ni�czych,�np.:�świe�rzą�bek,�czo�-
snek� niedź�wie�dzi,� ko�złek� le�kar�ski,� czar�ta�wa,
ziar�no�płon,�czy�ściec,�ko�strze�wa�ol�brzy�mia,�ku�-
klik,�ko�pyt�nik,�bo�dzi�szek,�mio�dun�ka,�złoć,�ko�-
ko�rycz�i in�ne�oraz�bo�ga�ty�pod�szyt�z krze�wów,
a wśród�nich:�cze�rem�cha,�czar�ny�bez,�trzmie�li�-
na,� po�rzecz�ka,� de�reń,� kru�szy�na,� two�rzą
na brze�gu�cie�ku�bio�ce�no�zy,�sta�no�wią�ce�jed�no�-
cze�śnie�tzw.�ko�ry�ta�rze�eko�lo�gicz�ne,�czy�li�szla�ki
mi�gra�cji�zwie�rząt.

Mo�że�mniej�wi�do�wi�sko�we,�ale�rów�nie�bo�ga�-
te�są�bio�ce�no�zy�na brze�gu�ba�gien,�prze�waż�nie
bę�dą�cych�dość�ubo�gi�mi�tor�fo�wi�ska�mi�wy�so�ki�-
mi.�Drzew�tu�nie�wie�le,�naj�czę�ściej�gru�py�i kęp�-
ki�ra�chi�tycz�nej�brzo�zy�i so�sny,�za to�ru�no�sta�no�-
wi�zwar�ty�ko�bie�rzec�mchów�róż�ne�go�ro�dza�ju,
głów�nie�tor�fow�ców,�wśród�któ�rych�prze�bi�ja�ją
się:�żu�ra�wi�na�błot�na,�weł�nian�ka�po�chwo�wa�ta,
mo�drzew�ni�ca,�ba�gno,�bo�rów�ka�ba�gien�na�zwa�-
na� pi�ja�ni�cą� oraz� cha�rak�te�ry�stycz�na� ro�sicz�ka
okrą�gło�list�na,�zna�na�z te�go,�że�po�lu�je�na owa�-
dy� przez� na�głe� za�my�ka�nie� kwia�tu,� kie�dy� nie�-
szczę�sny�owad�zna�lazł�się�we�wnątrz�nie�go.

Na�le�ży� pod�kre�ślić,� że� w na�szym� kra�ju,
w któ�rym� ra�chu�nek� eko�no�micz�ny� pro�duk�cji
rol�nej�i le�śnej�ni�gdy�nie�był�prze�sad�nie�glo�ry�-
fi�ko�wa�ny,�ma�my� spo�ro� róż�nych� stref� eko�to�-
no�wych�i rów�nież�du�że�bo�gac�two�róż�no�rod�-
no�ści� bio�lo�gicz�nej,� oczy�wi�ście� z wy�jąt�kiem
wiel�kich�ośrod�ków�prze�my�sło�wych�i te�re�nów
zur�ba�ni�zo�wa�nych�oraz�–�spo�ty�ka�nych�jesz�cze
tu�i ów�dzie�–�wiel�ko�ob�sza�ro�wych�kul�tur�rol�-
nych�i le�śnych.�Za�gro�że�niem�dla�za�cho�wa�nia
róż�no�rod�no�ści�bio�lo�gicz�nej� jest�mię�dzy�in�ny�-
mi�nisz�cze�nie�eko�to�nów.�Za�sad�ni�czy�pro�blem
stwa�rza�ją� uwa�run�ko�wa�nia� cy�wi�li�za�cyj�ne
z wiel�ki�mi� bu�do�wa�mi,� au�to�stra�da�mi,� re�gu�la�-
cją�brze�gów�rzek,�a tak�że�z ra�chun�kiem�eko�-
no�micz�nym,� z któ�re�go� wy�ni�ka,� że� bar�dziej
opła�cal�ne� są� in�ten�syw�nie� na�wo�żo�ne� upra�wy
wiel�ko�ob�sza�ro�we,�na któ�rych�nisz�czy�się�che�-
micz�nie�wszel�kie�rze�ko�mo�nie�przy�dat�ne�or�ga�-
ni�zmy.�To�re�al�ne�za�gro�że�nie,�któ�re�wcze�śniej
do�tknę�ło�kra�je�bar�dziej�roz�wi�nię�te�niż�Pol�ska,
zo�sta�ło� na�gło�śnio�ne� przez� ONZ� w for�mie
kon�wen�cji�o róż�no�rod�no�ści�bio�lo�gicz�nej,�ra�ty�-
fi�ko�wa�nej�przez�Sejm�i Pre�zy�den�ta�Rze�czy�po�-
spo�li�tej�Pol�skiej�w 1995�r.�Efek�tem�ra�ty�fi�ka�cji
jest�umiesz�cze�nie�w na�szych�prze�pi�sach�praw�-
nych,�to�jest�w usta�wach�do�ty�czą�cych�ochro�-
ny� śro�do�wi�ska� i ochro�ny� przy�ro�dy,� od�po�-
wied�nich� obo�wiąz�ków� oraz� upraw�nień� oby�-
wa�te�li� i in�sty�tu�cji� z za�kre�su� ochro�ny� róż�no�-
rod�no�ści� bio�lo�gicz�nej.� Nie� są� to� obo�wiąz�ki
szcze�gól�nie�uciąż�li�we,�a moż�na�je�scha�rak�te�ry�-
zo�wać�krót�ko:�nie�wol�no�nisz�czyć�bez�pow�rot�-
nie� na�tu�ral�nych� bio�ce�noz� wy�stę�pu�ją�cych
w przy�ro�dzie,� a nie�licz�ne� od�stęp�stwa� od tej
za�sa�dy� mo�gą� wy�stą�pić� tyl�ko� w przy�pad�ku
uza�sad�nio�ne�go�in�te�re�su�spo�łecz�ne�go.


